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POdiych to y nikczemnych dufz po- 
fpolita od wieków wada ganić t o ,

| czego albo nie lubią, albó nieumieią,  al- 
! ho- mieć niemogą. Podleyfzych iefzcze 
! ten iell gatunek: zwyczaie nawet nie~ 

winne oboiętność,  a czafem chwałę, y 
pożytek maiące, od zacnych ludzi przy- 
Lte,  za wyftępki obrzydłe udawać, yro- 

Ccc zgta-
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zgłafzać, dla tego ze f§ od ich dale! o 
humoru, y upodobania.  Nie  fądzę prze­
to za rzecz potrzebn§ obronę pifać za 
Warfzawfkiemi zwyczaiami,  które dla­
tego fara ego Cą dobrymi,  ze od zacnych 
y wielkich ludzi fą używane. Niewieni 
czyli to z rozumem y z fercem zgodzi fię 
zdanie:  znieważać; y offawiać Warfza- 
wę dla tego famego, ze ieft mieyfcein 
publicznym, y zbiorem wtafnie całego 
Pariftwa? Mieyfce żadne nie wykracza, 
ale Ludzie rofpoftarci po rożnych miey- 
fcach, przywięzuiący fię do pozorow po­
wabnych, nie do prawdziwego dobra .  
Wfzędzie nofiemy z fob^ mamiące, y u- 
wodzące nas fałfzywymi poftaciami 
zmyliV, którym im więcey bez uwagi 
y roftrząfania wierzemy,  tym grubiey» 
y  fzkaradniey b o d z i e m y . Ani nam 
mieyfce żadne fprawić nie może befpie- 
czeńftwa, y zaflfony od tych błędów, ie- 
żeli rozum niema gruntowney wiadomo- 
ści, y przenikania prawdy, ieżeli ferce 
nie ieft zahartowane w dobrych, nieod­
miennych y fundamentalnych prawidłach

życia.
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życia. Jafna tedy rzecz ieft, że na ka­
żdym mieyfcu fmiltne ułomności fwoiey, 
y omamienia wydawać mufi znaki czło­
wiek, nie ugruntowany dobrze co cło rozu­
mu, yferca, nie tylko wfamey Warfzawie.

Mnie fię zdaie, źe odludne kąty fą nie­
równie pełnieyfze wyffepkow, niżeli za­
ludnione mialta, y uczciwe razem ba­
wiące f i ę  z fobą fpołeczeńftwa, Przy- 
f toyność,  polityka, wzgląd na wielkie 
ofoby, furowa wielu między wefelącymi 
fię poftać, wielość oczu, rozmaitość mi­
łych zabaw, rozmow, uczciwych uciech, 
mnogość na przemiany rozlicznych in- 
terefiow, odbieranie, czytanie, rozwa­
żanie coraz to innych wiadomości, przy- 
daymy iefzcze: wielość nabozenftw, od* 
puftow, przy wielkim Mieście nie daią 
właśnie czafu chociaż wolnemu na fercu 
człowiekowi pomyśleć o wyllępkii. Czy- 

"W nią wftręt ięzykowi odezwać fię z podłą 
y wfzeteczną chęcią, Frędzey ta zara- 

9 1 2a chwyci fię ludzi prywatnych niczym 
* nie zabawnych, nic fobie powiedzieć nie* 

nniieiących. Zobaczą fię czafem ci, fią-
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da w ponnrey cichości nakfźtałt fępow, 
wlepią w fiebie oczy, a niemaiąc pogoto­
wiu rozumnych maxym, miłych cieka­
wości; nie znaięc żadney gry gatunku, 
ani zabawy, wnet famymi fkinieniami 
zmówią między fobą niecnotę, do ktorey 
Im dopomoże łatwo ofobność y odlu- 
dność.

Ci dopiero przykład maiąc z fiebie fa- 
mych, od fwoiey porywczości w gwałto­
wnych pafiyach, zaraz miarę brać poczną 
nierównie więkfizą do innych w liczniey'  
fz)in fpołeczeńflwie, y pofpolitości zofta- 
iących. N ie in fza  zapewne tylko ta ich 
będzie konfekwencya. Jeżeli w prywa'  
tnym mieylcu miedzy kilką ofobanii? 
a coż dopiero w Warłzawie, w tak li' 
cznym zgromadzeniu? w takim wybo­
rze rofkofżnych y łatwych na wfzyltk0 
zdań. &c.

Zapomną ci fkaziciele powfzechni fifa" 
wy y honoru ludzkiego, ci czerniciel6 
niewinności, chociaż to niby Religii peł" 
n i ,  y wzgorfzenia nielubiący, zapomn? 
zapewne w zapędzie podeyrzenia fwoie"

g°
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go o tym Ewangelicznym wyroku: i t  
grzech światłości nie lubi. Zapomną o tym 
Apoftoła wyroku: niechcieycie fadzic a nie- 
będziecie Jadzonemi. Nie  przyftofuią do 
iiebie owego bardzo rzetelnego i laro- 
polfkiego zdania, które nafz Poeta Poto­
cki wyraził w fwoiey Argenidzie:

Kto fam f y p ia  w  p o p ie le  zamiaft materaca,
T e n  drug iego  o log iem  zaraz w  piecu maca.

Już tedy iasno dowiodłem, że ci niefpo 
koyni obmowcy żadnego fundamentu 
fwoich obmow, urągania, mieć nie będą, 
y n iemaią  tylko ten :  Gdżie wiele ludzi, 
tam też wiele wyflepkow, A tak ani do 
świątnię Boflkich w dni uroczyfle, ani ną 
żadne, uczciwe, wefoie, Przyiaęielflue, 
Sąfiedzkie, niepotrzebaby zieżdzać %  
kompanie.  Potrzebaby znieść,  y po- 
kaflbwać wfzyftkie Rady, Sądy, przeda- 
że, targi &c. Potrzebaby cale odfądzić 

i od naymilfzey y za cel doczefny nazna- 
czoney od na tu ry  człowiekowi wfpołe- 
czności; od Przyiacielfkiego pełnego ra­
dy, pomocy, pociechy tow arzy f łw a . 
Potrzebaby powfzechnym wyrokiem potę­
pić go na imutne, przedzielone od wido­

ku
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ku  okropnymi y gęftymi cieniami pu- 
f tynie ;  ażeby tych pomrukliwych O b-  
mowcow uniknąć poiądzenia,  y wzgor- * 
fzenia,  £

Ale źada mi kto z tych JchMciow py '  
tanie. Y iakże dobrez to fą te zwyczaie? *; 
z których fig my publiki Warfzawfkiey : 
nie lubiący naśmiewamy? nie fąli one c 
przewróceniem porządku naturalnego? 1 
początkiem wielu niedofkonaiości? y J 
umartwienia Ludzi niewinnych?

Odpowiadam: Zwyczaie fame w fobie P 
uważane, ieżeli fą oboiętne, przyięte od ° 
rozfądnych ludzi, nie fą zapewne wyftg" 
pkami. Maią albowiem cel przyftoyności» 
wfpaniałości, wygody, dogodzenia gu" 
ftom wigkfzego świata,  y inne koń- K 
ce nienaganne . Kto zaś z nich gor- 
fzy fię y urąga, znać że przez ftabość . 
zdania fwoiego, albo przez ziość, roi 1 
fobie w imaginacyi inne cale odmienne 
końce, y domaczy fobie opacznie ludz" . 
kie inteneye.  o

Miłość fiebie famego, y upodobani^ ^ 
w fwoim życia rodzaiu, za zwyczay wy'

ftawia
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r  ftawia nam cudzego życia fpofob niedo- 
... (konały, y maluie nam to za wyftępek, 

co czeftokrod ieft cnota.  
r  Coż profzę za dpfkonafość ieffc więkfza 
,? tego, co na wfi fiedzi, nad tego , co mil- 
,y fzey zażywa w Mieście wielkim fpołe- 
lQ czności? A ztąd wielkie korzyfta pozy- 
? t k i : famych Odpuftow , Nabozeuftw, 
y częitych uroczyftych, poli tyki,  konwer- 

facyi rozumney, zabawy przylloyney, 
je prędfzych wiadomości y pewnieyfzych 
)C| o świata całego ftanie, y obrotach ro- 
ę. inych Narodow bliżfzych y dalfzych.

?e innych nie wfpomnę, małeli te fą do 
„ oflodzenia trofltow życia ludzkiego? a 

j', kiedy z nimi złączy fię dobroć ferca, chę- 
)r> tne y wefole przyimowanie fubiekcyi 
^  'w famych zwyczaiach, z czyftą y świętą 
0j intencyą ukrytą, nie fili zarazem zbawien- 
ae ne? y cnotliwym człowieka czyniące?

Coź iełl za cnota dziwna y wielka? 
tako ią Gofpodarze wieyfcy fzacuią: ieść 

jg °biad o połdwonafłey? albo kolłacyą o 
y, fiodmey? coż za niecnota? ieść obiad 

° t rzec iey?  kollacy§ po iedynalley? od­
prawi-

1 j
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prawiwfzy rozliczne powinności? zby- 
wfzy Interefla? a ofobliwiedla tegoażeby 
mieć Gości zacnych uczciwych? Ciź to 
fą cnotliwfi, którzy mówić niepozwalaif  
ż wolnością zonom fwoim, którzy one 
traktują nakfztaft niewolnic, n a d  tych? 
którzy ónym wierzą, kochaią fzczerze, 
powazaią lako pomocnice, у przyjaciółki 
od BOGA dane, à przeto pozwalaią onyrti 
zażywać fwobody y wolności, nie pi lnu* 
iąc ich fkinienia, y zabaw ? Ciż to fą cnO *  

tliwfi, którzy nie lubią Gościa, przyimute
g o  z d y z g u f t é m ?  nad t y c h ,  co f§  Gościom radzi» 
uw aża igc  w  n ich  bl iźn iego  poftać ,  y fzuka ig c  wtyrn  
I w o ie y  u B O G A  zalïugi  nie t y lk o  t fa w y  y  fa tysfa '  
k c y i  f w o i e y  z bawienia fię z nim : N a  coź inne w y '  
î iczad, y  p o r o w p y w a ć  życia  w ie y fk ie g o ,  y  p u b li '  
c z n e g o  zw y cza ie .  D o f y c  to p o w ie d z ie ć ,  że nielfu'  
Iznie poftępu ią  obm o w cy  zagrzebani w  dom ow ych  
c ien iach ,  unikający od p u b l i k i , k i e d y  uwłaczał?  
n ie w in n y m  W a r lza w y  zw y cz a io m ,  dla te g o  j e d y n i  
że i c h f g  przec iw ne  hum orow i.  N a p  i l  z g o t y m  wie'  
c e y .  Teraz upralzam przyigC tę a p o log ig  Izczer?» ( 
y  za ży ć  fw o ich  w ła ś c iw y c h  ta len tó w  na obron« I 
n ie w i n u e y  W a r f z a w y  y  w ierzyć  temu żem i*1 

W .  M ,  Fana n a y n iż l z y m  lfug?'
M o n ito r .
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